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i eny Zboża w 3 i 4 gatunkach sprzedawa­
nego na targowicy w Kleparzu.

Dnia 16 i 17 1 2 3 i
Stycznia 1832 r.

£1 z i gr Zł g r Zł g r
Korzec Pszenicy* 24 — 22 20 16

—  Zyta........ • 18 — 17 — 16 15 15 —
—  Jęczmień:* 14 — 13 — 12 15 11 — .

' —  Grochu...* 17 — 15 15 15 — 14 —
—• O w sa....... 9 15 9 — 8 24 — —

—  Jagieł....... 2ó — 24 — 23 — 22 15
Rzepaku... 28 — 24 — 23 15 22 15

LO T E R Y A  k r a j o w a . 
w  486 Ciągnieniu dnia 18 Stycznia 1832 

roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kola zostały 
numera następujące:

74. —  80. —  18. —  68. —  87. 

Przyszłe 487 ciągnienie przypada daia 
25 Stycznia 1832 r.

Komornik sądowy uwiadamia Publiczność, 
i ż dma 27 stycznia r. b. o godzinie 9 ran- 
ney w Krakowie w Sukiennicach, odbędzie 
się licytacya, zwierciadła, kanapy, krzesełek, 
parawanu, szaty na książki, stolika, tudzież 
w duiu 7 Lutego r. b. o godzinie 9 ranney, 
W mieście źydowskiem pod L . 18y odbędzie 
się licytacya, zwierciadła, rądli, zegara,stoł­
ków, lanszaftów, szabaszniką, i wydzierża- 

-wienia dochodów domu Nro 189 na lat trzy. 
Chęć licytowania mający złożą radium złp.30.- 

Kraków dnia 17 Stycznia 1832 r.
J ozef Slodkomski.

W A R S Z A W A  (dnia 12 Stycznia.) 
O B W I E S Z C Z E N I E

W  KRÓ LESTW IE POLSK IEH .

Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć W szech Ros- 
syi K ról Polski, w swojem dla wszystkich 
bez wyjątku sierot riezmiennem uczuciu po­
litowania i miłosierdzia, raczył zwrócić nay- 
łaskawsze oko na dzieci pici męzkiey po po­
ległych wostatniey woynie jenerałach, jr y ż -  
szyah i niższych officerach, byłego woyska 
Polskiego w  stanie zupełnego sieroctwa zo*



stające, i mieć chce,abyteż sieroty, bez wzglę­
du na to, że ich oycowie walczyli przeciwko 
prawemu Monarsze swojemu, znalazły opie­
kę i wychowanie w rossyjskich rządowych 
edukacyjnych instytutach, aby Jego Cesar- 
skiey Mości podaną była lista tych sierót, z 
rzetelnem , wyjaśnieniem ich pochodzenia i  
wieku.

O takowey lasce Nayjaśnieyszego Monar­
chy Naszego, pośpieszam zawiadomić miesz­
kańców Królestwa Polskiego.

Uwiadomienia o sierotach pici męzkićy po 
officerach, którzy przed rewolucyą w woysku 
służyli, mają bydź w prędkim czasie, dla tem 
większey w  udzieleniu łatwości, podawane 
przez naczelników woyskowych po wojewó­
dztwach do Piezesa Rządu temczasowego 
królestwa Polskiego, lecz ostrzćgain zara­
zem, źe w mających się podawać uwiadomie- 
niach, niemogą bydź umieszczane przedsta­
wienia o sierotach pozostałych po tych, kto- , 
rzy w czacie rokoszu zaciągnąwszy się do 
woyska, przez rząd rewolucyjny na stopnie 
officerskie posunięci zostali.

(ha oryginale podp:)
Naczelnie komenderujący czynną armiją, 

Jenerał-Feldmarszałek X iążę  Warszawski 
Hrabia Paskiewicz Erywański.

©?cst i!tcitt;r&oti’ a.

K R A K Ó W .

Niżey podpisany były tancmistrz teatru 
warszawskiego i nauczyciel tańców salono­
wych, bawiący na teraz w tuteyszey stolicy', 
na żądanie swoich E lew ów , ułożyłem 8 fi­
gur Kontr edansów, tak że każda, składa 
się z odmiennych figur, między temi zaś są 
i moje własne. Pod każdą figurą będzie 
informacya, tak, że {każda osoba umiejąca 
kontrędanse, po przeczytaniu tańczyć je  ino- 
że .—  Muzyka składtć się będzie, z rożnych 
Motywów naynowszych i. naylepszych auto­
rów. —  Chcąc prze prowadzić do skutku moy 
pomysł i uczynię wygodnym dla wszystkich 
osób posiadających dobry smak w tym ro­
dzaju tańca, obmyśliłem d a ć  wylitografować, 
pareset uxeinplarzy , na które jeżeli kto so­
bie życzy, może tylko zapisać się w kanto­
rze Gazety Krakowskiey bez składania na­
przód pieniędzy. Exeinplarze wyjdą z pod
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prassy dnia 1 Lutego b. r. — Zamówiony 
kosztować^będzie zip. 3 , fpo wyjściu Izłp, 4.

—  Mając zaś zamiar bawienia w tuteyszey 
stolicy tylko doświąi Wielkiey Nocy, oświad­
czam, żektoby sobie życzył korzystać z mo- 
jey  bytności, mam jeszcze trzy godziny w ol­
n e , i te mogę poświęcić dla żądających mey 
usługi. Mieszkam przy ulicy Grodzkiey Nro 
202 na pierwszem piętrze. Zastać mnie mo­
żna codziennie od 1 do 2 W  południe.

J. Zieliński.
Mistiz Tańców.

i
B O S S Y A

PE TERSBU RG  2 4  Grudnia.

—  W  skutek Naywyższego ukazu z d. 21 
Grudnia 1830 r. nałożone zostały areszta: 31 
Paźdz. r. z. w  gubermi Kijowskiej", na ma­
jątek dymissyonowancgo porucznika woysk 
polskich Stanisława W ysłockiego, czyniący 
dochodu 2225 r. sr. i majątek Tadeusza Jwa- 
szkiewicza czyniący dochodu rocznego 1020 
r, sr. za uczestnictwo w powstaniu, zaszłem 
w  guhernii Kijowskiey. 27 Paźjz. w  O. Bia- 
łostockihd" na 25 dusz Franciszka Biłgoray- 
skiego, na należną Filipowi Ilryniewickiema 
łącznie z Lraćmi jego  Janem i Joachimem, 
tudzież siostrami Angeliką i Emilią część ze 
spadłego na nich po oycu majątku liczącego 
dusz 6: na 46 dusz należących do Adama 0 -  
buchowicza, łącznie z bracią jego Julianem 
i Franciszkiem, tudzież siostrami Józefą i 
Maiyanuą i na 62 dziesięciu ziemi Teofila 
O lszew skiego, spadłych nań łącznie z sio­
strą jego  Scholastyką, za przyłączenie się do 
woyska rokoszan; na 10 dziesięcin ziemi Ja­
na i Andrzeja W yszkow skich, 12 dziesięcin 
ziemi Wilhelma Niwińskiego i 47 dusz Ka­
jetana Smorczewskiego, za wydalenie się do 
królestwa Polskiego, tudzież na domy w Biel­
sku z płacami Jana Tokarzewicza i Michała 
Czerniakowieza za połączenie się z powstań­
cami. W  guhernii Grodzieńskiey 30 Lipca: 
na 85 dusz Władysława W olm ara; 712 dusz 
Oktawiusza Eisymonta; 106 dusz Adama Jel- 
skiego, 18 1  dusz Michała Połubińskiego, 301 
dusz Alexandra Haliburtona, 156 dusz A le- 
xandra Bielskiego, 36 dusz Szambelana by­
łego dworu Polskiego Macieja Gumińskiego, 
122 dusz Stefana Karczewskiego, 55 dusz W la-

I
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dyślawa Radowickiego, tu dzież na 19 dusz 
Józefa i Konstantego Lipińskich, za wydale­
nie się do Królestwa Polskiego 9 Listopada: 
na 2018 dusz Hr. Anny Ludwiki z Tyszkie­
wiczów W ąsowiczowey 360 dusz sędziego 
granicznego Michała Ordy, na dwa doiny w 
Brześciu ze składem i staynią kupca 3 gieł­
dy Jana Skworcowa, na dwa domy w Grodnie 
ze sklepami, kuźnią i składem Michała i Z o ­
fii ‘Kowalewskich; na 135 dusz Józefa D zie- 
końskiego, 59 dusz Tedeusza Wolinera, tu­
dzież: 34 dusz dymissyonowanego rotmistrza 
tataiskiego pnlkn nłanów Jana Mirzy Krzy­
czy ński ego, z powodu znaydowaniu, się ich w 
królestwie Polakiem.

O d e s s a  28  Listopada.

—  Otrzymano tu wczoray z Taganrogu u- 
rzędowa wiadomośś o okropney burzy, która 
to miasto nawiedziła, z 10 na 11 b.m. wszy­
stkie Statki na wiosłach i wiele miastowych 
z  portu uniesione zostały na pełne morze.

literatura.

r4 O C H O L E R Z E  M O R A L N E T .

yirtyhnł nadesłany.

Cholerę fizyczną, która wobecney chwili 
ludzi napada i umarza,dawmo poprzedziła moral­
na, która na ducha uderza, podbija go i ujarz­
mia lub zatruwa, tą jest machiawelizm. F i- 
lantropiczna taoskliwość o życie i zdrowie 
ludzkiego plemienia, podaje w wielu pismach 
różne zaradzcze środki na pierwszą, o dru- 
giey równie niebezpieczney, bo charakter 
człowieka afakującey i ruyniijącey, ani słów­
ka, choć wielkiey zwłaszcza w tych czasach 
wymaga baczności. Każda rzecz ina swoję 
istotę, m oc, która jey  stosunek do natural- 
ney exystencyi człowieka stanowi i inachia-. 
welizm ma swoję. Między czynami, które- 
ini tę niewidzialną moc swoję na jaw Wyda­
je ,  szczególniey w poczet wchodzi potwarz. 
T ę  śród różnych machiawelskieh obrotów 
naypilniey potrzeba mieć na oku. Potwarcy 
podobni są nieco do zapalonych myśliwych; 
jak  ci w pędzie za zwierzem obsianą bez 
skrupułu końmi tratują pracowitego gospo­
darza ro lę , tak oni językiem cudzą szarpią 
sławę; stawieni obok nich na jedney szali je ­
szcze ich przeważają o tyle, o ile cięższą 
jest zdrożnością językiem cudzą szarpać sła­

wę , niż kuńnf tratować uprawne pole; a jak 
myśliwi znają dobrze że się cudzcy pracy 
niszczyć nie godzi, jednak na szkodę nie zwa­
żają , tak i oszczerca wie, że się nienależy 
cudzey szarpać sławy. Zw ażażnato? wstrzy- 
maż go rozwaga, że sława jey  wieńcem praw 
wszelkich, ręką Przedwiecznego w sercu 
ludzkiem wyrytych, że jey strata lubo nie 
tak bezpośrednio jak strata innych praw, by­
tności fizyczney człowieka zagraża, wszela­
ko jest od wszelkich innych tem boleśniey- 
sza; im na wyższem szczeblu moralnego wy­
kształcenia , szczególniey uczuciów sprawie­
dliwości, stanie ten czyj honor tknięty, że 
-ta boleść była źródłem owego łacińskiego 
przysłowia: omnia si perdas fumam servare 
memento?—  Poiuyśliż on , że gdyby przypu­
szczono, iż sława od ludzkich jęzj kó w zale­
ży, musianoby twierdzić, że kogo okrzycza­
no, spotwarzono, tćm samem sławę traci, a 
gdy się nikt nieustrzeże ludzkich język ów , 
niema bowiem człowieka tak zacnego, k'tó~ 
regoby się dotknąć nie w ażyły, ani tak po­
tężnego, któryby ich odeprzeć zawsze zdo­
łał. W ięc świat cały składałby się z samych 
tylko oszczerców i osławionych ł Mądrość 
światem rządząca zapobiegając tak niedorze­
cznemu przypuszczeniu, wprow adziła na świat 
maxymę: Boga się boy, czyń dobrze, nie o- 
bawiay się nikogo, chciał przeto dać poznać 
że o utratę stawy obawiać się nie powinien, 
kto ma czyste sumienie. Atoli któżby się 
nie chciał zasłaniać, poszczycać czystem su­
mieniem? —  Kto się chce uniewinnić, nie 
znaydzież do tego pozorów tyle, ile i ten, co 
kogo chce potępić, zastanowiwszy się że nie 
ma na świecie nic takiego coby było bezw^a- 
runkowo dobrem lub złem ? W szystko bo­
wiem jest stosunkowe, od okoliczności za­
wisłe tak, że to samo, co jest pod jedncm 
względem złe , lub obojętne, pod drągiem 
jest dobre ;—  ten sam topor co złoczyńcy 
sprawiedliwie,—  niewinnemu niesprawiedli­
wie głowę ucina; —  boleść u Stoika ni- 
czem , u chrześcianina cierpliwlści zasługą, 
u Epikureyczyka nieszczęściem; prawda u 
Matematyka niezawodną, u Sceptyka wątpli­
w ą ;—  to samo lekarstw o ro choremu zdrow ie
przywraca, zdrowremu chorobę przynosi; wy­
stępek u dobrego ducha k lęską, u złego try­
umfem; zdrada u uczciwego człowieka zbro­
dnią, u Machiawelisty cnotą; samo nawet 
życie dla swobodnego szczęściem , dla roz-
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paczającego katuszy; a często ani czyn, któ­
ry potwarcy na paszkwil służy, ani jego au­
tor, tylko język l/iedyskretny lub dwuznaczny, 
gminny wyraz uszy rażący decorum razi ża- 
dney legalney nie ulegając imputacyi. \ 

Człowiek na zasadach, jak kulawy na ku­
lach, opierać się musi, żeby nie utknął; ja ­
wna bowiem rzecz, że nieumiejętność, błąd, 
namiętność-, lub podstęp dobre na złe, cnotę 
na występek i odwrotnie pod różnemi kształ- 
tneini pozorami przekręcić potrafi, skoro tyl­
ko od prawideł odstąpi, których, sądy ludzkie 
w  poszukiwaniu i rozsądzaniu prawdy trzy­
mać się winny,—  a te- same nawet prawidła, 
te ustawy, jednakież są w każdey epoce, u 
każdego ludu? jedne i te same czyny, tąż 
sarną zawsze i wszędzie obwarowane bywająż 
sankcyą? Rozjaśniające się co raz widniey 
po wszystkich krajach światło prawodawstwa, 
już teraz nawet ani na Pcłnocy,ani na W scho­
dzie mie daje się tak zaciemniać, żeby nie- 

-miano dostrzegać,iż dla utrudzenia wpływów 
tamującym cywilizacyę stronnictwom, koncen­
trowane w istocie majestatyczney naywyższe 
władze prawodawczą, sądowniczą i wykona­
wczą wypada tak od siebie rozłączyć, żeby 
ich sprawowanie z prerogatywą nieodpowie­
dzialności majestatowi właściwey, w osobne 
złożone zostały ręce, troskliwie p r z e s t r z e g a ­

ją c , żeby sobie inne i nayznakomitsze stany, 
korporacye, ihstytacye, kachały etc;, prócz 
tych, którym forma rządu prawo do czego 
jiadaje, udziału w powyższych władzach nie- 
przywłaszczały, —  z przezorności smntnem 
wskazaney doświadczeniem, iź arbitralne 
wkraczanie w ustawy organiczne budowlę rzą­
du do opiekowania się prawami, dobrym by­
tem i spokoynością wszystkich powołanego, 
nieinoże niepodkopywać, z czego naturalnie 
zamiast społecznego porządkn, zamiast pra~ 
wego rządu, tytko1 monstrum politicum wy- 
lądzby się musiało, w którego niesforność^ 
umysły burzliwe zawszeby sobie prerogatyw , 
rządowych nadużywać pozwalały, ilekroć by 
im się to w słabości rządu bezkarnie udało > 
zwłaszcza względem tych, którzy zostając w 
stusunkach podległości, staliby się igrzyskiem 
ich zawiści, narzędziem interessu lub żywio­
łem dumy. Ssatni władzcy, blaskiem nieogra­
niczonego majestatu otoczeni, o tey potrzebie 
przekonani, choć się różnią w zdaniach: kto 
ten rozdział władz rozpocząć ma prawo? w 
jakim sposobie tudziez w jakim stopniu in­

telektualnego rozwinięcia, moralnego wyksztak 
cenią i politycznego usposobienia, takowy 
przedsiębrany i zaprowadzony bydź może!’ 
wszelako już w części od dawna, z zupełności 
naywyższey swojey m ocy, sądownictwo pra­
wdę wszędzie niepodległości prerogatywą u— 
świetniają. Już wschodzi jutrzenka i na inne 
gałęzie prawodawstwa,, oświeca one, ożywia 
i użyźnia, a śród różnych zmieniających się 
koleyno z czasami praw materyalnych, nie­
zmienny duch formalnych dziś. w znatznem 
postępie jurys-prudencyi, stanowi: Że są pra­
wa, które człowiekowi z przyrodzenia należą; 
między temi jest i prawo do sławy, do do­
brego mienia, —  zaczem idzie, że każdy po­
winien bydz za sprawiedliwego miany, póki 
o przeciwney doli niebędzie należycie prze­
konany;—  utrata zatem lub nyma sławy nie 
od ludzkich język ów , nie od opinii głów 
cfasnyrh, ograniczonych, słowem nie o d  

przesądów zależy, ale od prawodawstwa, o ile 
jć'y uymę lub utratę na pewne jakie przewi­
nienia wymierza. Na tey zasadzie sława tak 
jak inne prawrn, w obecney wieku oświacie > 
jest nietykalną—  i przemocą tylko lub pod­
stępem nadwerężona albo wydarta hydz może.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

DoniesienieKsięgarskie

W  Drukarni St. Cieszkowskiego wyszły 
w  tych dniach z pod prassy R a j k i  J oz . Win­
centego Łańcuckiego i sprzedawać się będą 
tak w kantorze Gazety, jako też po wszyst­
kich księgarniach, na papierze welinowym 
francuzkim exemplarz zlpol. 2, na drukowym 
zwyczajnym po zip. 1 gr. 15.

W  d » io  wczorayszym  zginęła suczka mała póli 
roku m ająca, legaw a, m aści b ia łe y , p łatk i kasztano­
wate, ogou  d łu g i, u k o g o b y  Bię m ogła znaydow ae, 
w łaściciel teyźe uprzeymie p rosi, aby mu m ogła bydź 
źwrdconą do doinn pod Nr 25 w ulicy G rodzkiey na 
pierw sz;^ , p iętrze , za co  ofiaru je przyzw oite wynad- 
grodzenie.
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